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ROZDZIAŁ XV 

Dwudziestolecie po wielkim wstrząsie 
 

Rządy stanu wyj ątkowego 
Generał-gubernator Muraw iow, który rządził Białorusią i Litwą jesz-

cze kilka lat, był zdecydowanym przeciwnikiem nie tylko polskości, lecz 
takŜe białoruskości. Opierał się na urzędnikach i duchowieństw ie prawos-
ławnym pochodzenia rosyjskiego. Białorusinom, takŜe prawosławnym, nie 
dow ierzał, stąd teŜ przegrani okazali się miejscowi zwolennicy Rosji,  poz-
baw ieni jakiegokolw iek wpływu na rządy w  kraju. 

PoniewaŜ Rosjanie nie dowierzali miejscowej szlachcie, nie w pro-
wadzono na Białorusi samorządowej ustawy z 1864 r. o instytucjach 
ziemskich, która w niosła w iele oŜyw ienia na rosyjskiej prowincji. Z opóź-
nieniem w prowadzono teŜ na Białorusi reformę sądownictwa, najbardziej 
udaną z reform Aleksandra II. śycie społeczne zamar ło na długo. Do po-
łowy lat 80. nie ukazywał się na Białorusi nawet Ŝaden niezaleŜny perio-
dyk. W gruncie rzeczy aŜ do początku XX w . na Białorusi panował stan 
wyjątkowy. 

Wieś i maj ątek po reformie chłopskiej 
W 1867 r. przeprow adzono uwłaszczenie chłopów  skarbowych, któ-

rzy stanowili 20% białoruskiego chłopstw a. Otrzymali oni w iększe nadzia-
ły, niŜ chłopi w  majątkach pryw atnych. 

W w yniku przeprowadzonej w  trzech etapach (1861, 1863, 1867) 
reformy chłopi białoruscy otrzymali w ięcej ziemi, niŜ mieli jej przed refor-
mą. Niemniej jednak była to tylko jedna trzecia ogółu gruntów . W rękach 
ziemian pozostała nieco ponad połowa ziemi. 10% naleŜało do państw a, 
niespełna 1% — do Kościoła. Taki podział ziemi miał charakter dość sta-
bilny. Pod koniec lat 70. w  rękach w łaścicieli, którzy nabyli ziemię w  wyni-
ku operacji rynkowych, znajdowało się 5% ziemi, na początku XX w . — 
16,5%. 

ChociaŜ obszar ziemi w  posiadaniu szlachty zmniejszył się o 10%, 
wielka w łasność ziemska bynajmniej nie malała, gdyŜ nabywano duŜe 
majątki. Podczas wyprzedaŜy największego na Białorusi, liczącego 1 mln 
ha latyfundium Wittgensteinów , minimalne rozmiary proponowanych na-
bywcom działek w ynosiły 200-300 ha, a najczęściej 1000-2000 ha. W re-
zultacie ze sprzedanych do 1891 r. 200 tys. ha chłopi kupili tylko 10%. 

Wielka w łasność ziemska obejmowała stosunkow o znacznie w ięk-
szy obszar ziemi na Białorusi, niŜ w  Rosji. W europejskiej części Rosji 
wielcy w łaściciele ziemscy mieli w  1877 r. tylko jedną czwartą ziemi, pod-
czas gdy na Białorusi — 55%. Ponadto na Białorusi, i na ogół na daw -
nych ziemiach Rzeczypospolitej, ogromną rolę w e w łasności ziemskiej 
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odgrywały latyfundia. W rękach 2658 w ielkich w łaścicieli ziemskich znaj-
dowało się 83% całej ziemi w e władaniu prywatnym (tzn. poza w łasnością 
skarbu państw a, Kościoła i chłopskimi udziałami), średnio 3000 ha na jed-
nego w łaściciela. Po wspomnianych juŜ Wittgensteinach (ponad 1 mln 
ha), największe latyfundium miał ordynat klecki ks. Antoni Radziwiłł — po-
nad 150 tys. ha, hr. Konstanty Potocki — ponad 120 tys. ha, ks. Iw an Pa-
skiewicz — ponad 80 tys. ha. 

Rozmiary w ielkiej w łasności ziemskiej na Białorusi utrzymywały się 
w duŜym stopniu w  wyniku polityki w ładz rosyjskich. Władze te w  sposób 
sztuczny umacniały pozycję rosyjskiego ziemiaństwa, w którym upatrywa-
ły swoją główną oporę. Z jednej strony zabroniono nabywania ziemi kato-
likom i śydom, z drugiej zaś ułatwiano nabyw anie ziemi i udzielano wszel-
kiego rodzaju ulg przy jej zakupie Ros janom. W latach 1865-1870 rosyj-
ska w ielka w łasność ziemska na Białorusi w zrosła dw ukrotnie, w  znacz-
nym stopniu kosztem majątków  konfiskowanych za udział ich w łaścicieli 
w powstaniu styczniowym. W rękach Ros jan znalazło się juŜ około 40% 
wielkiej w łasności ziemskiej, a na Mohylewszczyźnie — nawet ponad po-
łowa. 

W pierwszym dw udziestoleciu po reformie chłopskiej główną rolę 
w gospodarce w iejskiej Białorusi nadal odgrywała uprawa zboŜa. Plony 
zbóŜ zwiększyły się w  tym okresie o 63%. W drugiej połow ie lat 70. Biało-
ruś stała się w aŜnym rejonem eksportu zboŜa o znaczeniu ogólnorosyj-
skim. ZboŜe (Ŝyto, ow ies i jęczmień) wywoŜono przez Rygę i Libawę na 
rynki zachodniej Europy, oraz drogą lądową do Królestw a Polskiego. 
W najlepiej prowadzonych majątkach stosowano w ielopolówkę, płodoz-
mian i maszyny rolnicze. Takich majątków było jednak tylko około 20%. 
Większość właścicieli ziemskich nadal nie by ła w  stanie prowadzić gospo-
darki na zasadach kapitalis tycznych, z wykorzystaniem pracy najemnej, 
własnego sprzęŜaju i maszyn. Wykorzystywano w ięc róŜne formy odrob-
ku, zazwyczaj za dzierŜaw ioną ziemię. Formy odrobku niewiele róŜniły się 
od pracy pańszczyźnianej. 

Szkolnictwo 1860-1880 
Początek l. 60. to okres rozwoju tajnego nauczania w  języku pol-

skim i białoruskim, zw iązanego z polskim ruchem niepodległościowym. 
W Warszawie wydano białoruski elementarz dla tajnych szkółek. Władze 
rosyjskie uznały, Ŝe najlepszym sposobem przeciwdziałania nielegalnemu 
polsko-białoruskiemu ruchow i oświatowemu będzie rozwój szkolnictwa 
rosyjskiego i oddanie nauczania w  ręce duchowieństw a praw osławnego. 
Szkolnictwo początkowe wciąŜ miało niewielkie rozmiary, lecz liczba ro-
syjskich szkół ludowych zaczęła szybko w zrastać. 

Na początku 1863 r. zatwierdzono „Tymczasowe zasady dla szkół 
ludowych” w w ileńskim okręgu szkolnym, który w 1864 r. objął całą Litwę 
i Białoruś po przyłączeniu do niego gub. w itebskiej i mohylewskiej. Tym-
czasowe zasady obowiązywały do końca wieku, gdyŜ wileńskiego okręgu 
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szkolnego nie objęła ogólnorosyjska ustawa o początkowych szkołach lu-
dowych z 1864 r. Do ustawy tej w łączono zresztą w iele z „tymczasowych 
zasad” wprowadzonych przez w ładze w ileńskiego okręgu szkolnego: 
program nauczania, w ykładowy rosyjski język, sposób odpłatności (lub 
nieodpłatność) nauczania i nadzorczą rolę proboszczów . Tak w ięc typ ro-
syjskiej szkoły ludowej, wypracowany w  wileńskim okręgu szkolnym 
w oparciu o miejscową tradycję szkoły parafialnej, przyjęto w  całej Rosji.  
W jeszcze w iększym stopniu dotyczy to tzw . szkoły cerkiewno-parafialnej, 
upowszechnianej zw łaszcza od l. 80. Tak jak na początku XIX w . Rosja 
zapoŜyczyła z Rzeczypospolitej wzorce szkolnictwa wyŜszego i średnie-
go, tak w  drugiej połowie tego w ieku zapoŜyczyła wzorzec szkoły począt-
kowej. 

Białorusi nie obję ły natomiast postanow ienia ustawy dopuszczające 
do zarządzania szkolnictwem czynnik społeczny, chociaŜ była to takŜe 
miejscowa tradycja. Stąd teŜ w  Rosji do pow iatowych rad szkolnych 
weszli przedstawiciele ziemstw , a przewodniczących tych rad wybierano, 
na Białorusi zaś rady składały się w yłącznie z mianowanych urzędników . 

Michał Murawiow  wzmocnił rusyfikacyjny charakter szkolnictwa, cał-
kowicie usuwając ze szkół ludowych język białoruski. Szkolne „Opowiada-
nia w  narzeczu białoruskim” po raz ostatni wydano w  1864 r. Odtąd do 
końca w ieku język białoruski był w  szkołach nieobecny. Język polski do-
puszczano tylko w  nauczaniu religii katolickiej. Uczniom zabroniono roz-
maw iać pomiędzy sobą i z nauczycielami w  „języku miejscowym”. Zakaz 
ten cofnięto dopiero w 1905 r. Aby zapewnić kadrę pedagogiczną dla ro-
syjskich szkół ludowych, otwarto w  1864 r. seminarium nauczycielskie 
w Mołodecznie. Seminarium dawało dość ograniczoną w iedzę; jego ab-
solwenci nie mogli podejmować nauki w  szkole średniej, ani tym bardziej 
na uniw ersytecie. Była to pierwsza taka szkoła w  Cesarstw ie i słuŜyła od-
tąd za wzorzec dla seminariów  nauczycielskich zakładanych w  Rosji 
właściwej. 

PoniewaŜ Białorusi nie obję ła ustawa o ziemstw ach, które odegrały 
ogromną rolę w  rozwoju szkolnictwa na ziemiach rosyjskich, a udział 
czynnika społecznego był stale ograniczany, rozw ój szkolnictwa zaleŜał 
w o w iele w iększym stopniu niŜ w  Rosji w łaściwej od inicjatywy władz. 

Pod koniec l. 60., gdy uznano kraj za spacyfikowany, osłabł takŜe 
na pewien czas rusyfikatorski zapał w ładz. Św iadczy o tym spadek liczby 
otw ieranych szkół począwszy od 1869 r. 

Dane dotyczące gub. smoleńskiej św iadczą z jednej strony o tym, 
Ŝe w  guberni tej, zamieszkanej przez ludność białoruską, lecz w  której nie 
było polskiego ruchu niepodległościowego, w ładze nie forsowały rozwoju 
szkolnictwa rosyjskiego. Z drugiej strony, rozbudowa szkolnictwa w l. 70. 
zw iązana jest z działalnością miejscowych ziemstw , gdyŜ Smoleńszczyz-
nę jako dawny kraj rosyjski objęła us tawa o ziemstw ach. Widać wyraźnie, 
jak w ielką stratą dla białoruskiego społeczeństwa był wymuszony przez 
władze brak samorządności. 
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Szkolnictwo średnie poniosło w  wyniku zarządzeń Muraw iowa po-
waŜne straty. Zamknięto Wileński Instytut Szlachecki, gimnazjum w  No-
wogródku i progimnazjum w  Św isłoczy oraz klasy równoległe w  gimnaz-
jum białos tockim i szkołę szlachecką w  Drohiczynie. 

Zamknięto teŜ jedyną szkołę w yŜszą na Białorusi, Instytut Gospo-
darstw a Wiejskiego w  Hory-Horkach, gdyŜ jego studenci licznie w zięli 
udział w  powstaniu styczniowym. Rosjanie do tego stopnia nie ufali Biało-
rusinom, nawet prawosławnym, Ŝe nie zgodzili się na otwarcie miejscowej 
prawosławnej akademii duchownej, o co najpierw  zabiegał metropolita 
Józef (Siemaszko), a później prof. M. Kojałow icz. Na z górą pół w ieku 
Białoruś pozbawiona została w łasnej w yŜszej uczelni. 

Większość białoruskich poetów  zginęła w  powstaniu styczniowym 
lub została zes łana na Sybir. Ci, którzy ocaleli, nie mieli moŜliwości publi-
kacji sw oich utworów . Mimo, iŜ nie istniał oficjalny zakaz publikacji w  języ-
ku białoruskim, w  praktyce niczego nie publikowano. Redakcja rosyjskie-
go czasopisma „Wilenskij Wiestnik” odrzuciła propozycję W. Dunin-Mar-
cinkiew icza, który chciał publikować w tym czasopiśmie sw oje utwory. 
Redakcja uznała za „bardziej niŜ zbędne próby stworzenia sztucznej lite-
ratury białoruskiej”. Stąd teŜ poeta sw oje największe utwory sceniczne, 
„Pińską szlachtę” i „Zaloty”, napisał do szuflady. 


